
GŁOS KATOLICKI
LA VOIX CATHOLiaUE

TYGODNIK WYCHODŹSTWA HEBDOMADAIRE DES EMIGRES POLONAIS

Nr 50 Niedziela 19 grudnia 1982 r. Rok XXIV(1112)

Otwórzcie drzwi i okna!
Otwórzcie drzwi i okna, 
bo ja chcę jeszcze żyć, 

, oddychać pełną piersią 
w i rozkosz słońca pić!

Wzlatywać orłem 
w przestrzeń, 

nad moją polską ziemią 
i budzić tych ospałych, 
co jeszcze śpią i drzemią!

Otwórzcie drzwi i okna, 
bo piękny jest wokół świat! 
wolnością oddycha ziemia, 
i każdy ptak i kwiat!
Dobroć, nadzieja i radość 
nie schodzi z ludzkich lic, 
człek dla człowieka to brat, 
nie straszny nikt i nic!

Otwórzcie drzwi i okna! 
Nie bójcie się swoich win, 
bo Bóg czuwa nad nami, 
żyć będzie, kto jest z Nim! 
On, nasz Przedwieczny

Ojciec, 
odwróci każdy zły cios 
pognębi naszych wrogów, 
niemowom przywróci głos!

Otwórzcie drzwi i okna! 
Kto z Bogiem, Bóg jest 

z nim!
Nie spadnie mu włos 

z głowy, 
ni człowiek uderzy zły!

i Matka Częstochowska!Nikt mocy nie sprosta 
Boskiej, 

choć by się cały uwziął 
świat, 

gdy z nami żyje Syn Boży

Otwórzcie drzwi i okna! 
Nie bójcie się!

Julian Majcherczyk
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Po wyjściu wojska i powrocie kobiet z lasów ży
cie popłynęło zwykłym łożyskiem codziennych zabie
gów, kłopotów i nieustających lęków. Wprawdzie 
matki zwyciężyły na razie, ale ani one, ani też nikt w 
całej wsi nie łudzd się ni przez jedną minutę, że
by to wszystko miało się już skończyć na zawsze, 
dobrze bowiem widzieli, jak pop się przyczaja, jakby 

Mieli się więctylko wyczekując sposobnej chwih.
również na baczności, oczekując ze drżeniem jeszcze 
straszniejszego ciosu. Kobiety z dziećmi sypiały po 
strychach, obórkach i stodołach, aby w każdej chwi- 
h, na każdy sygnał niebezpieczeństwa znowu uciekać 
do borów, a chłopi dniami i nocami stróżowali po
wszystkich drogach.

Nie upUnowah jednak, gdyż w parę tygodni póź
niej, pierwszej ciemnej i zadeszczonej nocy, do chału
py Apolonii Szuckiej, jednej z matek najbardziej o
pornych, ktoś zapukał.

Chałupa stała nieco w głębi, na końcu sadu ; w iz
bie była tylko Szucka z kilkoletnim dzieckiem, bo
mąż został już przedtem wysłany, więc dosłyszawszy 
pukanie, strwożyła się, ale poszła do okna i zapyta
ła :

— Kto tam ?
Za szybami mignęły jakieś złowrogie twarze, szczę

knęły pałasze, i rozległy się takie głosy, od których 
ścierpła jej skóra. Zrozmniała natychmiast, kto się 
dobija i po co.

ze strachu,Porwała dziecko na ręce i, oszalała
rzuciła się do ucieczki, ale już stali pod drzwiami i 
oknami, chałupa była otoczona i, zewsząd 
krzyczeli:

groźnie

— Otwierać ! Otwierać !
Kolby coraz niecierpliwiej waliły o ściany.
Stała przez chwilę na środku izby, nie wiedząc, co 

począć i na próżno szukając jakiegoś ratunku, i tak 
skamieniała przerażeniem, że nie mogła się poruszyć, 
dopiero kiedy drzwi zahuczały pod uderzeniami kolb i 
okna z brzękiem posypały się na ziemię, skoczyła na 
strych, wydarła dziurę w poszyciu i zakrzyczała stra
szliwym głosem rozpaczy :

— Ratunku ! Ratunku !
Ale drzwi niedługo się opierały, i z dzikim wrza

skiem rimęło do środka kilkunastu ludzi. Ściągnęli 
ją na dół, zbili, sponiewierali, jak łachman, i chociaż 
broniła dziecka, jak rozwścieklona wilczyca, odebra
li je na wpół zduszone w szamotaniach i ponieśli z 
triumfem do cerkwi.

Szucka zawyła w niebogłosy, na próżno usiłując 
odebrać swoje dziecko ; na próżno miotała się na nich 
z dzikim skowytem rozpaczy, na próżno rzucała się 
przed nimi na kolana z płaczem i błaganiami, wlokła 
się^ im u nóg i całowała po butach, wszystko było na 
próżno ; ale, sto razy odpędzana, bita kolkami, tra

towana, podnosiła się wciąż z nowym krzykiem i z 
nowymi silami, tylko w coraz straszliwszym zapamię
taniu i boleści.

Cała wieś rozbudziła się w mgniemu oka, kobie
ty z dziećmi uciekały do lasów, a reszta wypadała na 
drogę i wlokła się wzburzona i ponura za strażnika
mi, nie odważając się jednak odbijać dziecka, które 
zanosiło się płaczem, bo matka raz po raz rzucała 
się ku niemu na ostry, nieprzebyty las bagnetów i ry
czała :

— Ludzie, oddajcie mi dziecko ! Ludzie, miłosier
dzia !

Strażnicy uciekaU z łupem coraz prędzej, jak sta
do wilków, odcinając się na wszystkie strony kłami 
bagnetów i przekleństwami, gdyż krzyk Szuckiej tak 
rozdzierał serca, że chłopi występowali z coraz groź
niejszym pomrukiem, wreszcie cerkwi dopadli, i cięż
kie okute drzwi zawarły się z hukiem za nimi.

Szucka rzuciła się na nie z wściekłością — były 
zawarte na sztaby.

— Oddajcie mi dziecko ! Nie chcę waszej wiary ! 
Ono już ochrzczone ! Nie gubcie jego duszy !
— krzyczała, nadaremnie targając drzwiami. Potem 
oblatywała cerkiew i darła się po gładkich murach do 
oświetlonych okien, posłyszawszy płacz dziecka, wpa- 
dła w furię i biła ogromnymi kamieniami w ściany, 
biła sobą, rwała cegły okrwawionymi rękami, gry-^^ 
zła żelazne okucia drzwi, to znowu, przypadłszy do^P 
gromady, stojącej w ponurym milczeniu, zaskowycza- 
la chraphwie ostatkami sił i ostatkami przytonmości;

— Ratujcie mi dziecko ! Nie dajcie na wieczną za
tratę ! Chłopiec ma czwarty rok ! Już lunie cały pa
cierz, nasz polski, nasz katohcki pacierz ! Jasio ma 
na imię ! Mało przy nim nie lunarłam ! Był ochrzczo

!

ny zaraz po urodzeniu ! Przecież go zapisali, żyją
jeszcze kumy, wszyscy wiedzą ! Zlitujcie się nade mną! 
Wzięli mi męża, matka skończyła pod batami, w cha
łupie nie ma ani skibki chleba, zostało mi tylko to je
dyne dzieciątko ! A teraz mi je zabierają ! Zostanę sa
ma jedna na świecie ! Przecież tak samo mam ple
cy nie zagojone, przecież, jak i drugie, broniłam i me 
dałam ! Czy to już koniec świata ! Czy to już nie 
ma Boga i sprawiedliwości! To niech mnie już dotłu- 
ką, jak psa, byle tylko dziecka nie gubili ! Ludzie! 
Ratujcie ! Ratujcie !

Wszyscy płakali, słuchając tych straszliwych la
mentacji, rzęsiste łzy broczyły po zoranych cierpie
niami twarzach, szlochy rozrywały serca, i jak ten^^ 
deszcz, trzepiący w liście drzew, okalających cerkiew,WP 
tak smutnie szemrały beznadziejne 
westchnienia i bezsilne jęki.

— Woła mnie ! Wcda ! Słyszycie !

płacze, żałosne i
41

naraz nieludzkim głosem, 
cerkwi i padła zemdlona.

— wrzasnęła
rzuciła się na oślep do

Odnieśli ją do chałupy i ledwie się docucili.
Świt się już zrobił, i szary, zadeszczony dzień zaj- 
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rżał w jej oczy, smutkiem wyżarte, gdy, zupełnie
oprzytomniawszy, jęła się rozglądać po izbie. Już ani 
jedna łza nie pociekła po skamieniałych policzkach, ani 
jedno słowo skargi nie wyrwało się z piersi, ani jedno 
pytanie nie padło, ale była taka trupio blada i taki
mi bez dna oczami patrzała, że nikt nie śmiał do mej 
zagadać, i wkrótce się porozchodzUi.

Pozastawiała drzwi powybijane i okna sprzętami, 
szafami i czym jeno mogła, rozpaliła gromnicę przed 
obrazem Częstochowskiej, uklękła i zaczęła czytać z 
książki modlitwy za umarłych.

. .1

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polscy katolicy świeccy w RFN działają
Miesiące letnio-jesienne sierpień, 

wrzesień i październik przyniosły 
nie mały plon działań podejmowa
nych przez organizację polskich ka
tolików świeckich w RFN. I oto ich 
chronologia i garść szczegółów :

się w duchu reguły św. Benedykta 
(„módl się i pracuj”) do rozwoju
kultury
stwem pośród

przepojone chrześcijań
swoich (kilkuset)

członków a przez nich promieniować
na społeczeństwa Europy. Człon-

15 sierpnia :
Tegoroczna tradycyjna pielgrzym

ka ściągająca liczne rzesze Pola
ków z Niemiec północnych do Ha
noweru, do Kopii Obrazu Jasnogór
skiego w kaplicy polskiej przy ko
ściele Maria Frieden w części mia
sta Buchholz, stała całkowicie pod 
znakiem Jubileuszu 600-lecia Obra
zu. Ponad 2 tys. wiernych i liczne
duchowieństwo z biskupami Pio-
trem Bednarkiem (Tarnów) i Hein
richem Pachowiakiem (Hildesheim/ 
Hanower) oraz rektorem PMK ks. 
prał. Leciejewskim na czele. Oko
licznościowe przemówienie w czasie 
Akademii Maryjnej w zaprfnionym 

9 kościele na temat „Rok 1382 ■— rok 
1983 czyli ; Cóż się to podziało z 
naszym umiłowanym Krajem ojczy
stym ?” wygłosił tradycyjnie prezes 
Stów. Katol. Pol. w RFN dr inż. 
Jan A. Szponder. Wytrawnym or
ganizatorem całości był polski pro
boszcz ks. dr Stanisław Budyń.

kiem organizacji (w śkrócie ASB 
PE — prezydentem jest opat gener. 
Cystersów O. Dr Sighard Kleiber/ 
Rzym) był ś.p. Prymas Wyszyński. 
Tegoroczny kongres, który odbył 
się w Essen, zajmował się proble
matyką pracy ludzkiej. Referowali 
opat ben^ykt. O. Odilo/Monachium, 
dr Franęois Michelin/Clermont-Fer- 
rand (opony samoch.), dr Alfons 
Horten (domy towarowe w całych 
Niemczech), dr Norbert Bliim (no
wy min. pracy) i kard. Josef Hóff- 
ner (Przewodu. Niem. Konfer. E
piskopatu, Arcyb. Kolonii). Na ży-

teresujących szczegółów. Niemcy są 
pod wrażeniem polskiej pobożności, 
Polacy (słowami kard. Wojtyły) na
tomiast niemieckiej organizacji lai
katu, której się uczyć należy. Niem
com imponuje, że Polacy i w dzi
siejszej sytuacji myślą o t5rm (sło
wami Prymasa Polski) jak się przy
gotować na Rok 2000. Za najpil
niejsze kroki w budowaniu Europy
chrześcijańskiej. Niemcy uznają
prócz pielęgnowania kontaktów oso
bistych spotkania młodzieżowe (na 
wzór Taizć) oraz europejski ruch 
pielgrzymkowy (Rzym, Częstochowa 
i Santiagi di Compostella).

czenie organizatorów a w zastę-
pstwie specjalistów z Kraju Polskę 
reprezentował dr inż. Jan A. Szpon
der referatem „Kultura narodowa — 
modlitwa — dialog w powiązaniu z 
pracą ludzką”. Referat wywołał du
ży oddźwięk i ożywioną dyskusję.

26 torześnia :
Na dorocznym zebraniu organiza-

cji „Europejskie miejsce snotkań

1 do 5 wrześnio :
Wielkie wydarzenie w życiu nie 

tylko niemieckich katolików : „Ka-

przy (byłym) klasztorze Cystersów 
w Kamp” (prezyduje poseł do Bun
destagu i do Parłam, europ, dr von

7 do 14 października :
„Polonia Semper Fidelis” zorga

nizowała własną grupę pielgrzymko
wą na kanonizację O. Maksymiliana 
Kolbego oraz do Loreto, Padwy i 
Sachseln („Brat Klaus” — św. Mi
kołaj z Flueli, patron Szwajcarii). 
W czasie zebrania konstytucyjnego 
Tow. Przyjaciół Fundacji Domu Ja
na Pawła H pod przewodnictwem 
Ks. Kard. Władysława Ruhina do 
zarządu tej organizacji wybrany zo
stał m. in. prezes SKPwN dr inż. 
Jan A. Szponder. Celem organizacji 
jest realizacja założeń Fundacji na 
odcinku chaiytatywnym i kulturo
wym oraz stworzenie trwałych pod
staw działania.

tholikentag” w Dusseldorfie czyli
Aersen, do władz wchodzi prezes

kilkudniowy zjazd katolicki. Polski 
katolicyzm był tym razem licznie re
prezentowany na podiach dyskusyj
nych, w części artystyczno-kultural- 
nej a szczególnie w nabożeństwach i 
modłach (Prymas Józef Glemp, kard. 
Franciszek Macharski, arcyb. Stro
ba). Na tak zwane "Spotkanie Na
rodów” laikat polski w RFN urzą
dził własne duże stoisko informują
ce odwiedzających tak graficznie o 
poczynaniach organizacji na terenie 
RFN jak również krótkimi prelek-

SKPwN dr inż. Jan A. Szponder) 
prelekcję na temat „Europejskie ini-
cjatvwv Episkopatu niemieckiesro”
wygłosił sekretarz Konfer. Episko
patu prał. Josef Homeyer. Prawie 
trzy czwarte wywodu prelegent po-
świecił kontaktom niemiecko-pol-
skim. w których sam bierze z urzę
du udział, podając wiele wielce in-

PubiiTcacie ;
W relacjowanym okresie wydane 

zostały cztery niunery (w tym je
den podwójny) organu organizacyj
nego „ZNAK CZASU” (łącznie 51 
stron) oraz niemiecki tekst referatu 
dra J. A. Sznondera w czasie kon
gresu ASBPE w Essen.

Jan A. SZPONDER

cjami o aktualnej problematyce
(,,Postawa polskich katolików w o
kresie Odnowy”, ,.Znaczenie Obra
zu Jasnogórskiego”, „O. Maksymi
lian Kolbe — święty miłości i po
jednania”, „Duszpasterstwo polskie 
w RFN” i inne). Zainteresowanie 
stoiskiem duże (m. in. odwiedzili je 
kard. Lekai (Budapeszt) i nuncj. 
apost. del Mestri.

16 do 19 września
Udział w międzynarodowym kon

gresie organizacji „Assoc. Sanctus 
Benedictus Patronus Europae”, któ
ra od 1967 r. pragnie przyczyniać

Konferencia dusznasterska noiskich kapłanów 
dekanatu paryskiego

„System zakazanego Boga i zgnę
bionego człowieka” — tak ks. prał. 
W. Kledrowski zdefiniował lapidar-

wierzący jest prawdziwie doskona
łym. Kościół Chrystusowy, sługa

nie ateistyczny komimizm. Skoro
człowiek jest bogiem, a ten bóg- 
człowiek jest zazdrosny o panowanie 
nad drugim, narodami i światem, 
więc „inny” staje się niebezpiecznym 
konkurentem. Dla ,,boga” ateistycz
nego prawo przemocy i terroru jest 
środkiem niszczenia każdego poten-

ludzkości, prowadzi do pełnego roz
woju godności człowieka. ,.Kościół 
bowiem jest doskonale świadomy, 
głosi Konstytucja duszpasterska o
Kościele w świecie współczesnym

cjalnego ,,boga-rywala”. Absurdal-
nym jest twierdzenie w świetle Ob
jawienia Bożego, że człowiek nie

soboru Wat. II nr. 21, że to, co on 
wieści, idzie po linii najtajniejszych 
pragnień ludzkiego serca, gdy broni 
godności powołania ludzkiego, przy
wracając nadzieję tym, którzy zwąt
pili już o swoim wyższym przezna-

(Dokończenlo na str. 4-eJ)
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Pielgrzymka Polonii z Le Creusotf 
Montceau-les-9tines do Ziemi Świętej

„Spójrz przed siebie i rozejrzyj się 
z tego miejsca, na którym stoisz, na 
północ i na pohidnie, na wschód i 
ku morzu, cały ten kraj, który wi
dzisz, daje tobie i twemu potom
stwu na zawsze. Twoje zaś potom
stwo uczynię liczne jak ziarnka pył
ku ziemi, jeśli kto może policzyć 
ziarnka pyhi ziemi, policzone też bę-
dzie twoje potomstwo. Wstań i
przejdź ten kraj wzdhiż i wszerz : 
tobie go oddaj,e”.

Rodzaj 13, 14-17.

Do tej właśnie Ziemi świętej,
Ziemi Abrahama, Izaaka i Jakuba, 
Ziemi Proroków a także Ziemi Jezu
sa Chrystusa wyTuszyliśmy z Fran
cji w Pielgrzymce zorganizowanej
przez Księdza Salezjanina 
Nowackiego z Le Creusot.

Józefa

M**

®J!
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Uczestnicy tej Pielgrzymki (w

t

^1 
i

1

liczbie 49 osób) pochodzą z wielu 
miejscowości Burgundii : Łe Creu-
sot, Montchanin, Montceau, Les

Góra Syon w Jerozolimie

Gautherets, La Saule, Bois du Ver- 
ne i z Lyonu. Były’ też obecne dwie 
osoby z Polski.

Pielgrzymka trwała 10 dni (21 
— 30 czerwca 1982).

Poniedziałek 21 czerwca :
Mszą świętą o godzinie 7,30, roz-

poczęliśmy pierwszy dzień naszej
Pielgrzymki. Ksiądz Józef odprawił 
tę Mszę św. w intencji wszystkich 
uczestników jadących do Ziemi Świę
tej a także ich Rodzin.

Następnie autobusem udaliśmy się
'

na lotnisko Satolas w Lyonie. O go
dzinie 12,25 odlecieliśmy samolotem 
Airbus linii francuskich do Izraela. 
W Tel Aviv, byliśmy po czterech go
dzinach lotu, które minęły nam bar
dzo szybko. Na lotnisku oczekiwał 
na naszą grupę Ksiądz Adam Civu 
z Ugandy wraz z kierowcą auto
busu, Józefem. Po przywitaniu, uda
liśmy się bezpośrednio do Akry, po 
drodze zwiedzając teatr z czasów 
Poncjusza Piłata i Cezareę Nadmor
ską. Nocleg przygotowano dla na
szej grupy w pięknym Hotelu Palm

Beach nad samym 
rza.

brzegiem Mo-

I
Wtorek 22 czerwca :

Tego dnia zaraz po śniadaniu o
puściliśmy hotel wraz z bagażami i 
wyjechaliśmy w kierunku Tyberia-
dy. Zatrzymaliśmy się w Haifie,
gdzie w Kościele Stella Maris na 
górze Karmel była odprawiona Msza 
św. przy grocie Proroka Eliasza.

Po wspólnej modlitwie i po do-
brym obiedzie kontynuowaliśmy

(Dokończenie ze str. 3-ej) 
czeniu. Jego orędzie, dalekie od pom
niejszenia człowieka, niesie dla je
go dobra światło, życie i wolność : 
poza tym zaś nic nie zdoła ziadowolić 
serca ludzkiego, bo : „uczyniłeś nas 
dla siebie”. Panie, ,,i niespokojne jest 
serce nasze, póki nie spocznie w To
bie”.

Różaniec właściwie rozumiany, jak 
to ukazał ks. prał. W. Kiedrowski, 
odkrywa tajemnice Boga i człowieka, 
jest 'autentycznym źródłem kateche-
zy : tajemnice radosne, bolesne,
chwalebne Jezusa i Maryi nadają 
sens życiu człowieka, wyjaśniają ta
jemnicę Historii wlewają w dusze 
ludzie łaskę wiary, nadziei i miło
ści. Różaniec broni Naród przed roz
paczą.

W trudnych momentach swej his
torii Kościół modli się odmawiając 
różaniec. Czy nasze czasy należą do

spokojnych ? Kiedy wiara człowie
ka zagrożona, rodzina w rozkładzie, 
naród nad krawędzią, ludzkość po
dzielona, Kościół wzywa Lud Boży, 
hierarchię i laikat do odmawiania 
ustawicznie różańca, modlitwy pro
stej a jednocześnie bardzo trudnej, 
wymagającej znajomości Pisma św. 
prawd wiary, historii Kościoła i po
trzeb świata współczesnego.

W konferencji dekanalnej czwart
kowej w dn. 18 list. 1982 rozpoczę
tej Mszą św. koncelebrowaną w ko
ściele Wniebowzięcia NMP w Pary
żu brali udział między innymi : ks. 
prał. Z. Bemacki, Rektor PMK we 
Francji, ks. inf. K. Kwaśny, ks. prał. 
P. Rębacz, Rektor Polskiego Semina
rium Duchownego w Paryżu, ks. Z. 
Modzelewski, Superior SAC, ks. St. 
Dymek, Superior Lazarzystów, ks. 
dziek. St. Ludwiczak...

zwiedzanie tego pięknego nadmor
skiego miasta.

Następnie wyjechaliśmy z Haify, 
aby jak najszybciej dotrzeć do celu 
naszej podróży czyli do Tyberiady.

Po drodze mijaliśmy Naim, Kane
Galilejską, Nazaret i górę Tabor.
Nad jezioro Galilejskie dojechaliśmy 
szczęśliwie o godzinie 17,30.

Po rozlokowaniu naszych bagaży 
w Hotelu Galilea część grupy mniej 
zmęczona wraz z Ks. Adamem poje
chała nad Jezioro, gdzie Chrystus 
powołał pierwszych Apostołów.

Ponownie spotkaliśmy się wszyscy 
razem na kolacji.

S, K.

Środa 2.3 czerwca ;
Wcześnie rano udaliśmy się nad 

rzekę Jordan, nad którą Jezus Chry
stus przyjął chrzest od Jana Chrzci
ciela. Następnie autobusem podje
chaliśmy pod górę Tabor, gdzie 
Chry^stus przemienił się wobec trzech

(Ciąg (Haszy na str. 5-ej)
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Prymatu. Tam też zatrzymaliśmy 
się aby uczestniczyć we Mszy św.

dze źródło Elizeusza oraz

Potem przejeżdżaliśmy obok ruin
Sykomory, o którym

drzewo 
wspomina

•"•Se, X

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

(Ciąg dlaszy ze sttr. 4-ej)

dawnej miejscowości Magdali skąd 
pochodziła Maria Magdalena.

Jeszcze tego samego dnia byliś
my w Kafarnaum — miasto do któ
rego Chrystus powracał bardzo czę
sto wraz z Apostołami. Zatrzyma
liśmy się trochę dłużej przed domem, 
gdzie mieszkał św. Piotr z rodziną, 
a także przy Synagodze żydowskiej 
z czasów Chrystusa.

Następnie, przepłynęliśmy stat
kiem jezioro Galilejskie, aby dotrzeć 
do kibutzu, gdzie na obiad zjedliś
my bardzo smaczną tradycyjną ry
bę św. Piotra. Przy okazji zwie
dziliśmy również nietypowe mias
teczko, w którym mieszkają i pracu
ją te osoby, które po przyjeżdzie 
do Izraela, chcą pozostać w tym 
kraju na stałe. Po powrocie do Ty
beriady, mieliśmy wolny czas na od-

Ewangelista Łukasz, opisując histo
rię nawrócenia Zacheusza. Z ogrom
ną radością w sercach wjeżdżaliśmy 
do Jerozolimy — miasto POKOJU, 
które położone jest na licznych ska
listych wzgórzach, pokrytych egzo
tyczną roślinnością. Zatrzymaliśmy 
się w Hotelu Knights Pałace. Po 
przydzieleniu pokoi i rozlokowaniu 
bagaży, udaliśmy się do Bazyliki św. 
Heleny, gdzie znajduje się miejsce 
Ukrzyżowania i Grobowiec Jezusa 
Chrystusa. Wędrując krętymi i wąs
kimi uliczkami Jerozolimy, mieliśmy 
to szczęście spotkać Profesora Bi- 
blistę Ks. Stanisława Jankowskie
go. Tego dnia. Msza św. była w ka-
plicy przy trzeciej Stacji Drogi

poczynek czy to w hotelu 
nad jeziorem Galilejskim.

czy też

Krzyżowej (pierwszy upadek Chrys
tusa) zbudowanej przez żołnierzy 
polskich. Po kolacji, na Górze O
liwnej, odbyło się spotkanie z sio
strami Elżbietankami, które opowie-
działy nam historię domu a zara
zem sierocińca, który prowadzą.

L-

Apostołów : Piotra, Jakuba i Jana. 
Tam wraz z całą grupą zatrzyma
liśmy się na dłużej przy Kościele
Przemienienia. 

Po krótkim czasie dojechaliśmy
również do miasta Nazaret, miasta 
Świętej Rodziny.

Tuż po obiedzie zwiedziliśmy Ba
zylikę Zwiastowania, Dom św. Józe
fa i Synagogę żydowską z czasów
Chrystusa. Później, po zwiedzeniu
tych miejsc mieliśmy czas wolny na 
osobistą modlitwę i na zakupienie 
pamiątek.

Przed powrotem do Tyberiady
wstąpiliśmy na moment do Szkoły 
prowadzonej przez Księży Salezja-
nów francuskich. gdzie jeden z
Księży opowiedział nam historię te
go Zakładu młodzieżowego. Była tak
że okazja, aby z tarasu tejże szko
ły zobaczyć panoramę całego mias
ta.

Czwartek 24 czerwca :
Podobnie tak jak i w inne dni

wstanie było o godzinie 6,00 a o 
7,00 śniadanie. Zaraz po posiłku wy
jechaliśmy z Tyberiady, aby się u
dać na górę gdzie Jezus Chrys
tus, przed dwoma tysiącami lat wy
głosił do zgromadzonych tłumów 8 
Błogosławieństw, a także na miejsce, 
gdzie rozmnożył chleb dla wielu ty
sięcy ludzi którzy słuchali Jego nau
ki.

Byliśmy także nad brzegiem Je
ziora Galilejskiego w Tabgha, gdzie 
Chrystus przekazał Piotrowi władzę

Piątek 25 czerwca :
Od rana trwały przygotowania do 

wyjazdu. Zaraz też po śniadaniu 
opuściliśmy Tyberiadę i okolice Ga
lilei i udaliśmy się w stronę Je
rozolimy. W drodze zatrzymaliśmy 
się, aby zwiedzić między innymi : 
Bett Alpha, Belvoir i Jerycho — 
tam też zjedliśmy obiad. Będąc w 
tych okolicach, mieliśmy również o
kazję zobaczyć zbużone domy po 
wojnie sześciodniowej między Izra
elem a Jordanią a także wysoką gó
rę, na której był kuszony Chrys
tus.

W Jerychu nie minęło naszej uwa-

Sobota 26 czerwca :
Do południa, byliśmy na Górze O

liwnej, w Ogrodzie Gethsemani i w 
Kościele Wniebowstąpienia. Zatrzy
maliśmy się dłużej przy kamiennych 
tablicach, na których wyryto w wie
lu językach świata tekst modlitwy 
Jezusa Chrystusa — Ojcze Nasz. 
Znaleźhśmy także teksty tej modli
twy tak w języku polskim jak i 
francuskim. Przed obiadem, widzie
liśmy jeszcze Meczet Omara, Mur 
Płaczu i miejsce osądzenia Chrystu
sa przez Piłata, oraz wiele innych 
zabytków.

(Ciąg dalszy na str. 8-ej)
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Kalendarz „Głosu Katolickiego^ 
na Rok Pański 1983

1
2 
3
4
5
6 
7
8 
9

10
11
12 
13
14
15
16
17
18
19
20 
21
22 
23
24 
25
26
27
28
29 
30
31

STYCZEŃ
S Nowy Rok, Bożej Rodzicielki 
N Bazylego, Trzech Króli 
P Zdzisławy 
W Elżbiety, Rygoberta 
ś Edwarda, Rogera 
C Objawienie Pańskie 
P Rajmunda, Kanuta 
S Seweryna, Łucjana 
N Marcelina, Adriana 
P Grzegorza, Marcjana 
W Honoraty, Teodozego 
ś Arkadiusza, Małgorzaty 
C Chrzest Pański, Hilarego 
P Makryny, Niny 
S Remigiusza, Pawła 
N Honorata, Marcelego 
P Antoniego, Rościsława 
W Małgorzaty, Jaropełka 
ś Henryka, Mariusza 
C Fabiana 
P Agnieszki, Jarosławy 
S Wincentego, Dobromysła 
N Seweriana, Ildefonsa 
P Franciszka Sal., Felicjana 
W Nawrócenie św. Pawła Apostoła 

, ś Tymoteusza, Tytusa
C Anieli Merici
P Tomasza, Juliana 
S Sulpicjusza, Walerego 
N Hiacynta, Teofila 
P Jana Bosco, Franciszka ks.

Ludwiki

11 
12
13 
14 
15
16 
17 
18 
19
20 
21
22 
23
24 
25
26 
27
28 
29
30 
31

P Sofroniusza, Eulogiusza 
S Maksymiliana, Justyny 
N Patrycji, Modesty
P Matyldy, Łazarza
W Klemensa Dw., Zachariasza 
ś Zbigniewa
C Patryka, Gertrudy
P Cyryla Jerozol., Boguchwała 
S Józefa, O. N.M.P., Bogdana 
N Maurycego, Wulframa 
P Hugolina, Benedykta.
W Baldwina, Benwenuta 
ś Turybiusza
C Katarzyny Sz., Dzierżysławy 
P Zwiastowanie Pańsk., Prok. 
S Dobrego Łotra, Łudgara 
N Palmowa, Ruperta, Gelazego 
P Kastora, Krzesisława
W Bertolda, Łudolfa
S Leonarda
C Wielki, Beniamina, Balbiny

22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

N Zesl. Ducha Sw., Ryty
P Leoncjusza, Guilberta
W NMP, Wspomożyc. wiernych
ś Bedy
C NMP, Matki Kościoła
P Augustyna, Juliana
S Justa, Germana
N święto Matki, Maksymina
P Jana Sarkandra, Joanny d'Arc 
W Nawiedzenie NMP, Petroneli

1 
2
3 
4
5
6 
7
8 
9

10 
11
12 
13 
14 
15 
16
17 
18 
19
20 
21 
22
23 
24 
25 
26 
27
28

LUTY
W Brygidy, Seweryna
S Ofiarowanie P., Miłosławy
C Błażeja
P Joanny, Eutych.
S Agaty, Adelajdy
N Pawła Miki, Amanda
P Teodora, Sulisława
W Hieronima, Emil., Honor.
S Apolonii, Mariana
C Scholastyki
P Najśw. M.P. z Lourdes
S Benedykta, Melecjusza
N Jordana, Gilberta
P Cyryla, Metodego
W Klaudiusza, Zygfryda
ś Popielec, Daniela, Samuela
C Aleksego
P Bernadety Soub., Konstancji
S Konrada, Mansweta
N Eleuteriusza
P Piotra Damiani, Gumberta
W Katedry św. P., Wrocisława
S Polikarpa, Izabeli
C Edelberta, Macieja
P Konstancjusza, Gerlanda
S Faustyna, Mirosława
N Gabriela, Leandra
P Romana, Oswalda

1
2
3 
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30

KWIECIEŃ
P Wielki, Grażyny 
S Wielka, Franciszka
N Zmartwychwstanie Pańskie 
P Wielkanocny, Izydora
W Wincentego Ferrer. 
S Wilhelma, Marcelina 
C Jana de la S. 
P Waltera, Julii
S Heliodora, Dymitra 
N Fulberta, Palladiusza 
P Gemmy, Sanczii
W Zenona, Juliusza 
S Marcina Pap. 
C Tyburcjusza, Ludwiny 
P Anastazji, Bazylisy 
S Optata, Józefa, Bened.
N Aniceta, Eliasza
P Ełpidiusza, Gościs.
W Leona IX. Ekspedyta 
ś Mariana
C Anzelma, Apoloniusza
P Sotera, Kajusa
S Wojciecha, Jerzego
N Fidelisa, Dody
P Marka ewangelisty, Jarosława 
W Aureliusza, Kleta 
ś Piotra Kanizego
C Piotra Chanela, Ludwika 
P Katarzyny, Bogusława 
S Piusa V, Donata

1 
2
3 
4
5 
6
7 
8 
9

10
11
12 
13 
14
15 
16 
17
18
19 
20 
21
22 
23 
24
25 
26 
27
?8 
29 
30

CZERWIEC
ś Trójcy Przynajswietszej, Justyna 
C Marcelego, Piotra, Blandyny 
P Karola Lwanga i Tow., Leszka 
S Klotyldy, Pacyfika
N Boże Ciało, Bonifacego
P Norberta, Pauliny
W Roberta 
ś Medarda 
C Efrema, Anny M. Taigi 
P Bogumiła, Diany 
S Barnaby, Radomila 
N Leona III. Placyda 
P Antoniego
W Rufina, Walerego
S Jolanty
C Benona, Lutgardy
P Aliny, Hipacego
S Amanda, Drogomyśla
N Romualda, Gerw., Sw. Ojca
P Benigny, Bogny
W Alojzego, Alicji 
s Paulina z Noli 
C Arystoklesa, Wandy 
P Jana Chrzciciela, Danuty 
S Doroty, Wilhelma
N Wirgiliusza, Maksencjusza
P Cyryla Aleksandra, Władysława 
W Ireneusza, Wincencji 
ś Piotra i Pawła
C Pierwszych męczenników rzym

skich

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10

MARZEC
W Albina, Dawida
S Radosława
C Kunegundy, Gerwina
P Kazimierza, Lucjusza
S Wirgiliusza, Wojsława
N Agnieszki, Kolety
P Perpetuy, Felicyty
W Jana Bożego, Filomena 
ś Franciszki Rzymianki 
C Aleksandra, Gajusza

1 
2
3
4
5
6 
7
8 
9

10 
11
12
13 
14 
15
16 
17
18 
19 
20
21

MAJ
N Święto Pracy, Józefa, Zyg.
P Atanazego, Antonina
W Konst. 3 Maja, NMP kr. P.
ś Floriana
C Hilarego, Geroncjusza
P Filipa, Jakuba
S Reginalda, Gizeli
N Stanisław, biskup., Achac.
P Pachomiusza, Lutogniewa
W Gordiana, Epimacha
ś Mamerta
C Wniebowstąpienie, Pankracego
P Serwacego, Dobiesława
S Macieja ap., Bonifacego
N Zofii, Dionizja
P Andrzeja Boboli, Szymona
W Paschalisa, Sławomira
ś Eryka
C Urbana, Iwona
P Bernardyna
S Jana Nepomucena, Teobalda

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

LIPIEC
P Ottona, Gawła
S Bernardyna, Niegosławy
N Tomasza apostoła, Anatola 
P Elżbiety, Wielisława
W Antoniego, Marii G.
§ Teresy Ledóchowskiej 
C Wilibalda, Sędzislawy 
P Eugeniusza, Edgara 
S Adriana, Weroniki
N Emanuela, Antoniego z Kij.
P Benedykta, Olgi
W Brunona, Jana Gwałberta 
ś Andrzeja Świerada
C Nar, Św. Fr., Kamila
P Bonawentury, Włodzimierza 
S NMP, Eustacjusza
N Marceliny, Konstancji
P Szymona, Emiliana
W Makryny, Radomiły 
ś Czesława
C Wawrzyńca, Wiktora
P Marii! 'Magdaleny, Stojsława 
S Brygidy, Apolinarego
N Kingi, Borysa i Gleba
P Jakuba, Olimpii
W Joachima i Anny
§ Celestyna
C Wiktora, Innocentego I
P Marty, Beatryczy
S Piotra Chryzołoga, Julity 
N Ignacego Loyoli, Heleny
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SIERPIEŃ

1 
2
3 
4
5 
6

7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

P Alfonsa, Almedy
W Euzebiusza, Gustawa
ś Lidii
C Jana, Rajnera
P NMP, Afry
S Przemienienie Pańskie, Oktawia

na
N Sykstusa, Kajetana, Julianny
P Dominika, Cyriaka
W Ryszarda, Miłorada
ś Wawrzyńca
C Klary, Tauryna
P Makarego, Innocent. XI
S Jana, Poncjana, Hipolita
N Maksymiliana, Wojbora
P Wniebowzięcie NMP
W Stefana, Rocha
ś Jacka
C Agapita, Heleny
P Jana, Bolesława
S Bernarda, Sobiesława
N Piusa X, Baldwina
P NMP królowej, Sieciesława
W Róży, Kalinika
ś Bartłomieja
C Ludwika, Józega
P NMP Cz., Cezarego
S Moniki, Marcelego
N Augustyna, Hermesa
P Męczeństwo Jana Chrzciciela
W Feliksa i Adaukta
ś Świętosława

WRZESIEŃ

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10 
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30

C Bronisławy, Idziego
P Wilhelma, Ingrydy
S Grzegorza, Feby
N Rozalii, Idy
P Wiktoryna, Herkulana
W Fausta, Magnusa
ś Melchiora
C Narodzenia NMP, Serafiny
P Piotra, Radosławy
S Pulcherii, Mścibora
N Prota i Hiacynta
P Imienia Marii, Gwidona
W Jana Chryzostoma, Amata
ś Podwyższenie Krzyża świętego
C NMP Bolesnej, Rolanda
P Korneliusza, Cypriana, Ludmiły
S Roberta, Lamberta
N Stanisława, Józefa
P Januarego, Teodora
W Eustachego, Euzebii
ś Mateusza Apostoła i ewangelisty
C Maurycego, Jonasza
P Lina, Tekli
S Gerarda, Hermana
N Władysława, Mikołaja
P Kośmy, Damiana, Nila
W Wincentego, Eleazara
§ Wacława
C Michała, Gabriela i Rafała
P Hieronima, Franciszka

PAŹDZIERNIK

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15

S Teresy, Remigiusza
N Aniołów Stróżów, Leodegarda
P Jana z Dukli, Ewalda
W Franciszka, Petroniusza
ś Flory
C Brunona, Kartuza, Artura
P NMP Różańcowej, Sergiusza
S Pelagii, Walerii
N Wincentego, Jana
P Gereona, Przedpetka
W Aleksandra Dobromiły
ś Edwina
C Januarego, Siemislawa
P Kaliksta, Radzima
S Teresy, Teodoryka

16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

N Jadwigi, Marii Małgorzaty 
P Ignacego, Guntarda 
W Łukasza, Siemowita 
ś Izaaka
C Jana Kantego, Ireny
P Jakuba, Urszuli
S Alodii, Korduli
N Jana, Wlościsława
P Antoniego, Aloizego
W Darii i Chryzanta 
ś Luciana
C Sabiny, Antonii 
P Szymona i Judy 
S Felicjana, Serafina 
N Benwenuty, Liberata 
P Alfonsa, Krzysztofa

LISTOPAD

1 
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18

19
20
21
22

W Wszystkich Świętych
S Dzień Zaduszny, Malachiasza
C Huberta
P Karola, Emeryka
S Geralda, Dominika
N Me'aniusza, Krystyny
P Wilibrorda, Florencjusza
W Godfryda, Sędziwoja
S Rocz. pośw, bazyliki Lateran
C Leona, Ludomira
P Zaw. Broni, Marc, Teodora
S Józafata, Emiliana
N Benedykta, Jana i tow.
P Hipacego, Wszerada
W Alberta, Leopolda
§ 'Małgorzaty, Gertrudy
C Elżbiety, Grzegorza
P Pośw. bazyliki Piotra i Pawła, 

Odon,
S Salomei, Mechtyldy
N Edmunda, Marii Fortun.
P Ofiarowanie NMP, Twardosł.
W Cecylii, Wszemiły

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
26
29
30
31

23
24
25
26
27
28
29
30

ś Chryst. Król., Klemensa I 
C Chryzogona, Kolmana 
P Jukundy, Beat ryczy 
S Delfiny, Alipiusza 
N Maksyma, Stojgniewa 
P Adwentu, Stefana, Jakuba 
W Saturnina, Filomeny 
ś Andrzeja

GRUDZIEŃ

C Edmunda, Eligiusza
P Bibiany, Pimena
S Franciszka Ksaw., Kasjana
N Jana, Barbary
P Kryspina, Saby
W Mikołaja, Jarogniewa
ś Ambrożego
C Niepokalane Poczęcie NMP
P Leokadii, Radzisławy
S Eulalii, Grzegorza III
N Damazego, Daniela
P Joanny, Dionizji
W Lucji, Otylii 
ś Jana
C Maryna, Mścigniewa
P Adelajdy, Sebastiana
S Modesta, Wiwiny
N Gracjana, Wunibałda
P Anastazego I, Eleonory
W Zefiryna, Makarego
S Temistoklesa
C Franciszki Cabrini
P Wiktorii, Dagoberta
S Wigilia, Adama i Ewy
N Narodzenie Pańskie, Anastazji
P Szczepana, Dionizego
W Jana apostoła, Fabioli
Ś Sw. Rodziny, Młodzianków
C Tomasza, Trofima
P Egwina, Sabina
S Sylwestra ł, Melanii
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Niedziela 27 czerwca :
Dzień Pański rozpoczęliśmy Dro

gą Krzyżową prowadzoną przez Ks.
Rektora Obudowskiego. Nieśliśmy
na ramionach najcięższy i najwięk-
szy Krzyż w Jerozolimie. Po-

H

jatwł, »asa»- ''W-

f -
■k. *

• < I hit w.hI/ i I ;

wiedziano nam, że po tym właśnie 
Krzyżu mieszkańcy miasta rozpozna-
ją, że Polacy odprawiają Drogę

•• 1^1 i*"**, A

Krzyżową. O godz. 7,00 mieliśmy 
Mszę św. w Katedrze Sw. Heleny — 
w miejscu, gdzie ukrzyżowano Jezu
sa Chrystusa. Po śniadaniu, odwie
dziliśmy drugi dom sióstr Elżbieta
nek, które mieszkają na Starym 
Mieście. Pokazały nam swój dom 
oraz opowiedziały historię ich poby
tu w tym domu i w Izraelu. Wraca
jąc do hotelu, wstąpiliśmy jeszcze na 
chwilę do Ojców Franciszkanów, aby
zobaczyć Kościół oraz dowiedzieć

Tek.st Modlitwy Pańskiej po polsku w 
kościele „Ojcze nasz”

się o historii ich pobytu w Ziemi 
Świętej. Po zwiedzeniu Kościoła, nie 
mieliśmy już wiele czasu, tak więc 
na część historyczną, powróciliśmy 
po obiedzie. Ojciec Gabryel, jeden 
z Franciszkanów, urodzony w Ziemi
Świętej (w Nazaret) opowiedział

czasu do czasu, pojawiały się na 
horyzoncie wielbłądy i osły szuka
jące cienia wśród palmowych oaz. 
Na miejscu, byliśmy wcześniej niż 
przewidywano to w programie, tak 
więc pojechaliśmy od razu do Mas- 
sady. Twierdza ta, istniejąca za cza
sów Króla Heroda, położona jest na 
jednej z gór na wysokości 400 me
trów nad poziomem Morza Martwe
go, to znaczy na tym samym po-
ziomie Morza Śródziemnego. Do
twierdzy tej, zniszczonej przez Rzy-
mian w 70 roku po Narodzeniu
Chrystusa, dostaliśmy się kolejką li
nową. Po dokładnym zapoznaniu się 
z historią tego miejsca, powróciliśmy 
na dół, gdzie w barze zjedliśmy bar-
dzo dobry obiad.

Będąc nad Morzem Martwym,

(Ciąg dalszy ze str. 5-ej)
Po obiedzie, ^jechaliśmy do Ein 

Karem, aby zwiedzić to miasteczko, 
gdzie żyli rodzice Sw. Jana Chrzci
ciela : Elżbieta i Zachariasz, oraz 
pomodliliśmy się na miejscu, gdzie u
rodził się ten ostatni z Proroków 
który zapowiadał przyjście Chrys
tusa. Zobaczyliśmy też Kościół Na
wiedzenia Najświętszej Maryi Pan
ny, przy którym znaleźliśmy tekst 
Magnifikat również w wielu języ
kach.

Następnie, spotkaliśmy się tam z 
siotrami Syjońskimi, które przedsta
wiły nam historię powstania swoje
go Zgromadzenia,

Tego dnia, udaliśmy się też do 
miejsca narodzenia Jezusa Chrystu
sa — do Betlejem. Tam w grocie, 
ucałowaliśmy złotą gwiazdę, którą 
zaznaczono miejsce, gdzie przyszedł 
na świat Zbawiciel, jak również w 
modlitewnym skupieniu polecaliśmy 
Bogu^ nasze prośby w intencji Pa
pieża Jana Pawła II, Ojczyzny i na
szych rodzin. Tam też została odpra
wiona Msza św. w pobliskiej grocie 
św. Józefa, w podziemiach Bazyliki 
Narodzenia.

Po kolacji, byliśmy jeszcze na bar
dzo interesującym występie folklo
rystycznym grup narodowościowych 
z Izraela.

Przez cały ten dzień, towarzyszył 
nam i pomagał w tłumaczeniu Ks.

nam bardzo wiele i bardzo intere
sująco o historii ich Zakonu na te
renie Izraela.

Do hotelu powróciliśmy na kola
cję. Zaraz po posiłku wyjechaliśmy 
jeszcze autobusem na nocną prze
jażdżkę po Jerozolimie. Zatrzyma

skorzystaliśmy z uciechy pływania w 
wodzie o największym zasoleniu w 
świecie. Tuż przed powrotem do Je
rozolimy, byliśmy jeszcze w Qumran, 
gdzie w 1947 roku, pasterz Beduin 
odkrył w grotach gliniane garnki, w 
których zachowały się bardzo dobrze 
zwoje Pisma Świętego. Ukryli je tam 
Elssenczycy przed Rzymianami. Po 
tych licznych przeżyciach tego dnia, 
zmęczeni 45 stopniowym upałem, do-
jechaliśmy szczęśliwie do Betanii,
gdzie mieszkali przyjaciele Chrys
tusa : Maria, Marta i Łazarz.

-

Zygmunt Zieliński, Profesor Ka
tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
z Polski.

liśmy się na jednym ze wzgórz. Byliśmy również przy grobie
gdzie każdy z nas mógł podziwiać 
piękno tego miasta .

Poniedziałek 28 czerwca :
O godz. 5,00, zgromadziliśmy się 

wszyscy w Bazylice Sw. Heleny przy 
Grobowcu Jezusa Chrystusa. Mszę 
św. odprawił Ks. Józef wraz z Ks. 
Adamem w intencjach rodzin z na-

wskrzeszonego Łazarza oraz w do
mu, w którym mieszkali.

Na kolację, powróciliśmy do Jero
zolimy. Wieczorem, jeszcze tego sa- 

(Dokończenie na str. 9-ej)

r I i
szej grupy. Po Mszy św., byliśmy
także w dolnej Kaplicy Bazyliki, 
gdzie zostały odnalezione przez Sw. 
Helenę 3 krzyże. Jak podaje trady
cja chrześcijańska, chcąc dowiedzieć 
się, który z tych krzyży jest Krzy
żem Chrystusa, przyniesiono wtedy 
umierającą osobę i na jednym z
tych krzyży, osoba ta odzyskała
zdrowie. Do hotelu powróciliśmy na 
śniadanie, a w godzinę później, je
chaliśmy już w kierunku Hebro
nu, Tam zwiedziliśmy synagogę i
meczet. Dłużej zatrzymaliśmy się
przy grobowcach Abrahama i Sary, 
Izaaka i Rebeki, oraz Jakuba i Lei. 
Po zobaczeniu tych grobowców, kon
tynuowaliśmy naszą podróż, jadąc w 
kierunku Morza Martwego.

Zanim zajechaliśmy do celu, prze-
jeżdżaliśmy przez bardzo rozległe
obszary pustynne, gdzie w upalnym 
słońcu, dostrzegaliśmy koczujących 
Beduniów ze stadami zwierząt. Od

..........
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ZYCIE W ERAIC
Odezwa Biskupa Edwarda Kisiela,

Administratora Apostolskiego Archidiecezji w Białymstoku, na rozpoczęcie 38 Tygodnia Miłosierdzia
Umiłowani w Panu !
Istotę chrześcijaństwa stanowi miłość. 

Misterium paschalne, przez które doko
nało się zbawienie świata, nie jest ni
czym innym, jak objawieniem się od
wiecznej miłości Bożej względem ludzi.

Realizacja tej miłości w codziennym 
życiu jest naczelnym zadaniem każdego 
chrześcijanina : „Po tym wszyscy pozna
ją — mówi Chrystus — żeście uczniami 
moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miło
wali” (J 13, 35).

Źródłem ludzkiego miłosierdzia jest mi
łosierdzie Boże, które wychwala Psalmi
sta, kiedy mówi : „Miłosierdzie Pańskie 
będę wychwalał na wieki” (Ps. 89-88), 
Maryja, jako ta, która na sobie do
świadczyła jak nikt inny miłosierdzia Bo
żego jest również Tą, która zasługuje 
jak nikt inny na miłosierdzie Boże. Mat
ka Zbawiciela świadoma tego wychwala 
to miłosierdzie kiedy przy nawiedzeniu 
św. Elżbiety mówi : „A miłosierdzie Je
go z pokolenia na pokolenie” (Łk 1,50).

(Dokończenie ze str. 8-ej) 
mego dnia, Ks. Józef wręczył nam 
wszystkim imienne Dyplomy uczest
nictwa w Pielgrzymce do Ziemi Świę
tej.

nych potraw kuchni wschodniej.

II

I

Wtorek — 29 czerwca :
Ten dzień był ostatnim pełnym 

dniem naszego pobytu w Jerozoli
mie a także w Ziemi Świętej. Po 
śniadaniu, prześliśmy spacerem do 
Ogrodu Gethsemani, gdzie w Ko
ściele, u Ojców Franciszkanów, zo
stała odprawiona Msza św. Po Ko
munii św., każdy z nas ucałował ska
łę, na której Chrystus modlił się 
przed pojmaniem.

Później, mieliśmy czas do naszej 
dyspozycji. Część osób z grupy po
jechała do Betlejem, a inni pozostali 
w Jerozolimie.

O godzinie 12,00, spotkaliśmy się 
ponownie na obiedzie w Domu Piel
grzyma Notre Damę of Jerusalem,

Środa 30 czerwca :
W dniu odlotu z Izraela, Mszę św. 

mieliśmy w Kaplicy Domu Pielgrzy
ma Notre Damę o godzinie 6,30.
Po śniadaniu, wyjeżdżając do Tel
Aviv, zdążyliśmy zobaczyć jeszcze w 
ostatniej chwili bardzo ciekawą ma
kietę dawnej Jerozolimy z czasów 
Chrystusa. Po drodze, wstąpiliśmy
do dwóch miejscowości : 
maus i do Jaffy.

do Em-

Obiad zjedliśmy już w Tel Aviv. 
Przed odlotem, pożegnaliśmy się z 
naszymi przyjaciółmi : z Ks. Ada-
mem — przewodnikiem po Ziemi
Świętej, oraz z Józefem — kierow
cą naszego autobusu. Cztero godzin
ny lot z Tel Aviv do Lyonu minął 
nam bardzo dobrze. Podziwialiśmy z 
samolotu z wysokości dziesięciu tys.

f

ij

tam gdzie zamieszkiwał nasz prze
wodnik Ks. Adam.

Zaraz po obiedzie, poszliśmy z ca
łą grupą zobaczyć trzeci Dom Pol-

>_

L-
ski w Jerozolimie, i odwiedzić sio
stry Elżbietanki. Tam spędziliśmy
mile czas przy herbacie i przy pącz
kach,, w towarzystwie Ks. Prof. Sta-w

nisława Jankowskiego i sióstr, śpie
wając wspólnie razem piosenki i 
pieśni polskie. Po dokonaniu ostat
niego zakupu pamiątek, powróciliś
my do hotelu, gdzie każdy z nas 
zajął się przygotowaniem do podró
ży- .

Na kolację. wybraliśmy się do
Restauracji Ali Baba, gdzie mieliś
my możliwość popróbować oryginal-

metrów naszą piękną 
szczególnie : Morze

Ziemię, a 
Śródziemne,

Zadaniem Kościoła a nawet racją Je
go bytu jest objawiać Boga, tego Ojca, 
który pozwala nam widzieć Siebie w mi
łosiernym Chrystusie (por. Encyklika Ja
na Pawła 11 „Dives in miserocordia”).

Tydzień Miłosierdzia, który obchodzi
my w tym roku w dniach 3-10 październi
ka, ma nam przypomnieć nasz zasadni
czy obowiązek miłości bliźniego. Obcho
dzimy go w łączności z Jubileuszem 
600-lecia kultu Najświętszej Maryi Pan
ny Jasnogórskiej. Mamy wpatrzeć się w 
Maryję, która jako Matka Miłosierdzia 
jest przedziwnym wzorem miłosierdzia 
względem naszych braci.

Zyjemy w czasach, kiedy w wielu ser
cach ludzkich zgasła miłość. Na świecie 
tyle jest nienawiści. Słyszymy codziennie 
o kłótniach, o morderstwach, o toczo
nych walkach, o okrucieństwie, o krzyw
dzeniu innych.

Narasta i w naszym kraju fala niena
wiści, dokonuje się podział na obozy, 
brat bije brata, polała się nawet krew. 
Jak takie postępowanie odbiega od po
stawy Maryi, która jest łaskawa, litoś
ciwa i pełna miłości. Jakże dalecy jes
teśmy od nauki Chrystusa, który mówi:

„Miłujcie się wzajemnie” (J 13, 34).
Obecnie grozi nam inne jeszcze nie

bezpieczeństwo. W związku z trudną sy
tuacją gospodarczą naszego kraju, za
graniczne organizacje charytatywne poś
pieszyły nam z pomocą. Od ubiegłego 
roku nadchodzi do nas pomoc, która roz
dzielana jest za pośrednictwem Kościoła 
potrzebującym. Przyjmowanie pomocy od 

(Dokończenie na str. 10-ej)
Cypr, Kretę, Grecję, Italię, ośnieżo
ne Alpy a także Francję.

Na lotnisku w Satolas wylądowa
liśmy o 22,00. Kapitan samolotu, za 
bardzo dobre lądowanie, otrzymał od 
350 pasażerów oklaski uznania. Do 
domu zajechaliśmy na godzinę pier
wszą w nocy, gdzie oczekiwali na 
nas już od dawna najbliżsi.

I tak szczęśliwie zakończyła się
nasza 10-dniowa Pielgrzymka do
Ziemi Świętej, pełna głębokich prze
żyć, które pozostaną w naszej pa
mięci iw naszych sercach na całe 
życie.
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I
(Dokończenie ze str. 9-ej)

innych grozi jednak nam zapomnieniem 
o potrzebie miłosierdzia względem na
szych braci. Chcemy brać, nie chcemy 
dawać. Widzimy tylko własne potrzeby, 
własne niedostatki, a zapominamy o po
trzebach innych. A przecież zawsze są 
aktualne słowa Chrystusa : ,.Bo ubogich 
zawsze macie u siebie” (J 12, 8). Iluż 
oczekuje naszej pomocy! Ilu chorych 
czeka na nasze odwiedziny, ilu smutnych 
na nasze dobre słowo, ilu wątpiących na 
naszą życzliwość, iluż bardziej potrzebu
jących od nas na nasze zainteresowanie 
się i wsparcie. Arcykiskup Recife w Bra- 
żylii Don Helder Camara wręczył Ojcu 
świętemu na cele charytatywne dla Pol
ski swoją nagrodę pokoju, którą otrzy
mał od Włoskiej Misyjnej .Służby Mło
dzieży. Wręczając powiedział, że przez
nacza nagrodę pokoju na pomoc dla Pol
ski a nie dla biednych w jego kraju, po
nieważ „Pan Bóg lubi, gdy biedni myślą 
o swoich braciach i siostrach w cierpie
niu” (por. „Katecheta” nr 4, 1982).

Wspatrujmy się w Miłosierną naszą 
Matkę i uczmy si ęod Niej miłości wzglę
dem bliźnich. Przychodźmy w Tygodniu 
Miłosierdzia codziennie na różaniec. U
czyńmy choć jeden dobry uczynek każ
dego dnia. Wołajmy do Niej : „Przemień 
smutek nasz w radość, abyśmy żyli i 
chwalili Twoje święte imię” (Ant. na 
wejście ze Mszy św. na urocz. MBM).

Białystok, dnia 21 września 1982 r.

f

f

I

t Edward Kisiel, bp
Administrator Apostolski 

Archidiecezji w Białymstoku

Pan Józef KRASOWSKI z całą Ro
dziną, pogrążony w smutku powiada
mia o śmierci śp. Józefy KRASOW
SKIEJ, z domu LARWINSKA, swej 
małżonki, deportowanej w latach 39
45.

Opatrzona Świętymi Sakramentami 
zmarła 12 listopada 1982 w Berck-Pla- 
ge (Bretania).

Niech odpoczywa w pokoju wiecz
nym.

Jesienny krajobraz

Niebo chmurami pokryte i wiatrem zimnym deszcz siecze, nad polem mgła opa
da, jak starowina marszem znużona. Drzewa ogołocone wyciągają ramiona, jak 
miecze i żgają chmury jesienne. Wokół melancholijna pustka i siedząca 'na szczy
cie wierzby wrona.

o święte słońce jesieni
O Święte słońce jesieni, co rzucasz cienie 
na Ścierniska i puste odłogi!
O słońce dojrzałego zboża i malowanego w sadach owocu!
Słońce przemijającej młodoSci!
Żniwiarzu doskonałego zbioru!
Z drzewa swojej mądroSci sypiesz pożółkłe liScie 
doznanych przeżyć, bólów i rozkoszy, 
a jękiem deszczowego wiatru. Śpiewasz na grobach 
cmentarzy psalmy żałobne i czytasz nekrołogi!

O Święte słońce jesieni, jakże jesteS podobne do kobiety, 
co stroi przywiędłe ciało okruchami wiosny
i młodzieńczej wesołoSci!
Twój urok czaruje, twoja młodoSć wabi,
a twoja panieńska niewinnoSć wiedzie na bezdroża!
Słońce jesiennego jutra, czyż nie jesteS równie słodki 
jak pierwszy pocałunek zakochanej dziewczyny ?

-1

Julian MAJCHERCZYK
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Wprowadzenie:
Liturgia wspomina dzisiaj odwiedziny 

Maryi u swojej krewnej' Elżbiety. Wy
chwalajmy Maryję, która niesie pod swym 
sercem naszego Zbawiciela. Bóg przy
chodzi również do nas, daje nam swojego 
Syna Jezusa, naszego brata. Przyglądając 
się Maryi spieszącej z pomocą postawmy 
sobie pytanie, czy my również odznacza
my się podobną gotowością i otwarciem 
dla drugich ?

— za biednego i nieszczęśliwego, któ
rego zostawiliśmy bez pomocy

Zmiłuj się nad nami. Panie !
— za cierpiącego i chorego, którego 

nie odwiedziliśmy
Zmiłuj się nad nami. Panie!

— za przyjaciół, których opuściliśmy 
w potrzebie

Zmiłuj się nad nami. Panie!
Bóg Wszechmogący niech okaże nam 

swoje miłosierdzie, niech nas nawiedzi 
swoim przebaczeniem i doprowadzi do 
życia wiecznego. Amon.

HOMILIA
MARYJA I BOŻE NARODZENIE
W katakumbach Pryscylli w Rzymie 

znajduje się malowidło sprzed 1800 la
ty. Pod drzewem wykonanym częściowo 
w stiuku stoi mężczyzna okryty płasz
czem filozofa. W ręku trzyma zwój księ
gi i wskazuje na gwiazdę. Przed nim sie
dzi kobieta ubrana na wzór rzymskiej 
matrony. Na swoich kolanach trzyma 
dziecko. Gwiazda pozwala nam domyśleć 
się, że nie chodzi tutaj o zwykłą rodzi
nę. Nie chodzi tutaj na pewno również o 
Rodzinę Świętą, gdyż mężczyzna nie no
si stroju rzemieślnika. Według wszelkiego 
prawdępodobieństwa malowidło przed
stawia Madonnę z Dzieckiem. Natomiast 
mężczyzna oznaczałby jednego z proro
ków. Może chodzi nawet o proroka Mi
cheasza, który przemawia do nas dzisiej
szej niedzieli i wskazuje nam kobietę 
przez którą przyjdzie nam zbawienie i po
kój.
„•..kiedy porodzi mająca porodzić”...

Słowa te wypowiedział prorok w sytua
cji trudnej dla swego narodu. Jerozolima 
jest zagrożona. Z króla wyśmiewają się 
i szydzą. Ludzie z całą swą nerwawością 
próbują wypracować jakąkolwiek obro
nę. W tym właśnie momencie Bóg-Jahwe 
przygotowuje swoją własną taktykę. Bóg 
przygotowuje odnowę tam, gdzie człowiek 
się nie spodziewa. Odnowa i zbawienie 
nie przyjdzie z przepięknej i mocnej Je
rozolimy, ale z zagubionej mieściny, o 
której już nikt nie pamięta, mianowicie 
z Betlejem.

W historii narodu żydowskiego. Bóg 
już raz wybrał to miasteczko, gdy wysłał 
do niego swego proroka Samuela. Właś

nie z Betlejem wyprowadził jednego z 
najmłodszych pasterzy słynnego króla Da 
wida. Obecnie również Bóg zapowiada 
nowego Dawida. Przez niego dokona się 
prawdziwa odnowa. Nowy przywódca i 
król nie jest przeznaczony dla Izraela 
lecz dla Boga. Właśnie w tym momen
cie, gdy Izrael jest osłabiony, pokonany 
i niemal unicestwiony Bóg potrafi wy
prowadzić nowe światło dla narodu. A 
w Bożych planach zbawczych specjalne 
miejsce odegra kobieta, która otrzymuje 
dziwny tytuł — „mająca porodzić”.

„Oto idę’
Na spełnienie proroctwa Micheasza 

czekał człowiek wiele wieków. W różnych 
sytacjach politycznych i społecznych od
czytywał Naród Wybrany te słowa. Kie
rował do Boga swe prośby, wyśpiewywał 
swe psalmy prosząc o przyspieszenie owe
go dnia. Z kamienia ołtarzowego w świą
tyni jerozolimskiej płynęła krew ofiaro
wywanych zwierząt,. która winna prze
błagać złość i zagniewanie Boga.

Przyszedł wreszcie moment, gdy Bóg 
spojrzał na Dziewicę z Nazaretu. Jej ło
no będzie nosiło zapowiedzianego Mesja
sza, jej krew będzie żywiła rozwijające 
się ciało Tego, o którym autor listu do 
Hebrajczyków napisze : „Oto idę. W zwo
ju księgi napisano o Mnie, abym spełniał 
wolę Twoją, Boże.” Krew zwierząt zo
stanie zastąpiona całkowitym posłuszeń
stwem Bożego Syna. A dla przypieczęto
wania swego poddaństwa i posłuszeństwa 
wyleje swą własną krew na ołtarzu krzy
ża. Maryja Dziewica, która przyjęła obie
canego Mesjasza pomoże nam przygoto
wać nasze Boże Narodzenie, nasze spot
kanie z Bogiem, Jego przyjście do nas. 
W życiu Maryi uderza nas Jej gotowość 
na przyjęcie Zbawiciela.

Otwartą i gotową ukazują nam ewan
gelie. Jest otwarta, gdy na początku e
wangelii Sw. Łukasza, mimo wielu trud
ności i niedomówień, staje się Służebnicą 
Pańską. Jej gotowość podkreślona jest w 
spotkaniu z Elżbietą, opowiedzianym dzi
siejszej niedzieli. „Błogosławiona jesteś, 
któraś uwierzyła, że spełnią się słowa po
wiedziane Ci od Pana”. Może w tym 
zdaniu wypowiedzianym przez Elżbietę 
znajdziemy pewien zarzut skierowany 
pod adresem jej męża Zachariasza, który 
nie potrafił zaakceptować całkowicie Bo
żego posłannictwa. I obecnie jako nie
mowa ma czas, by na nowo przemyśleć 
słowa anioła.

Przygotowujemy święta Bożego Naro
dzenia jako nasze spotkanie z Chrystu-
sem. Powinniśmy również jak Maryja 
wziąć na serio słowo Boże kierowane do 
każdego z nas. Gdy weźmiemy poważnie 
i na serio Boże posłannictwo skierowane 

do nas, powinniśmy być konsekwentni 
jak daje nam przykład Maryja. Pzostaje 
wierną Chrystusowi nie tylko w chwilach 
radosnych, ale również w momentach 
trudnych, w tajemnicach bolesnych. Z 
jej gotowości wpływa otwartość na po
trzeby drugiego człowieka.

W życiu Maryi uderza nas gotowość 
do służby drugim. Jej radość posiadania 
Syna Bożego zmusza ją do pozostawie
nia domu rodzinnego i wyrusza w nie
bezpieczną dla młodej dziewczyny po
dróż. Trzeba zrobić ponad sto kilometrów 
pieszo, by udać się z pomocą swej krew
nej Elżbiecie. Czy posiadam delikatność 
i otwartość serca na potrzeby moich bra
ci?

Zwierzał mi się nieco w żartach je
den z praktykujących katolików, że o
becnie musi uważać jakie miejsce wybrać 
w kościele, przy kim usiąść w czasie mszy 
św. A to wszystko przez ten pocałunek 
pokoju ; do którego ksiądz tak zachęca 
przed Komunią św. Może właśnie dla
tego warto wybrać miejsce obok kogoś, 
kto mnie denerwuje, z którym tak trud
no się zgodzić, by w czasie mszy świętej 
podać mu rękę i okazać moją otwar
tość. Może jeszcze w ostatnim tygodniu 
przed Bożym Narodzeniem postaram się 
wprowadzić nieco w moim życiu z modli
twy św. Franciszka z Asyżu. „Panie, u
czyń mnie narzędziem pokoju. Tam, 
gdzie panuje nienawiść, niech wprowa
dzam miłość. Tam, gdzie jest gniew, niech 
wprowadzam przebaczenie. Powaśnionych 
doprowadzę do zgody. Błądzącym b^ę 
ukazywał prawdę. ŻŚagubionym i zroz
paczonym będę wlewał otuchę. Samotnym 
okażę radość”.

Maryja, która dzięki swej wierze i zau
faniu stała się Matką Mesjasza jest rów
nież moją Matką. Gdy otworzę się na 

(Dokończenie na str. 12-ej)
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sprawę. .

Głos Katolicki str. 11



I

Antjfona na wejście

LITURGIA TYGODNIA
SŁOWO BOŻE

Iz 45, 8
Niebiosa, wysączcie Sprawiedliwego, 

jak rosę ; niech jak deszcz spłynie z o
błoków ; niech się otworzy ziemia i zro
dzi Zbawiciela.

ModUtwa
Prosimy Cię, Panie, napełnij serca na

sze swą łaską, abyśmy poznawszy za
Zwiastowaniem Anielskim Wcielenie
Chrystusa, Syna Twego, przez Jego mę
kę i krzyż zostali doprowadzeni do chwa
ły zmartwychwstania. Przez Pana nasze
go-
Modlitwa nad daranu

Prosimy Cię, Panie, aby Duch Święty, 
który swą mocą napełnił przeczyste łono 
Najświętszej Maryi Panny, uświęcił rów
nież dary złożone na Twoim ołtarzu.
Przez Chrystusa.
Antyfona na Komunię Iz 7, 14

Oto Panna pocznie i porodzi Syna i 
nazwie Go imieniem Emmanuel.

(Ciąg dalszy ze str. 11-ej)
Boże słowo. Ona pomoże mi realizować 
Boże posłannictwo w moim codziennym 
życiu. Amen.

Modlitwa Powszechna :
Prośmy Boga, naszego Ojca, o zbawie

nie całego świata. Niech obudzi moc swo-I-
jej miłości i przyjdzie nas zbawić przez 
swojego Syna Jezusa.

— Prosimy Cię, Boże, za Twój Koś
ciół święty. By za przyczyną Matki Naj
świętszej, ożywiony jej wiarą i miłością, 
przekazywał światu Chrystusa

— Prosimy Cię, Boże, w intencji 
wszystkich matek oczekujących dziecka. 
By były gotowe poświęcić je na służbę 
Boga, jeżeli takie będzie powołanie

— Prosimy Cię, Boże, za tych, którzy 
cierpią. Ulecz ich cierpienia, uspokój ich 
lęki, a nas >naucz mówić z Twoim Sy
nem : Oto prychodzę pełnić Twoją wolę, 
Boże.

— Prośmy Boga za przyczyną Matki 
Najświętszej, aby nasza wspólnota przy
gotowała się na święta Bożego Narodze-
nia przez wiarę prawdziwą i miłość bliź
niego.

Boże, obudź w nas radosną wiarę Ma-
ryi i Elżbiety. Otwórz nasze serca na 
Twoje słowa, byśmy stali się apostołami 
radosnego posłannictwa Twojego Syia, 
który żyje z Tobą i Duchem Świętym po 
wszystkie wieki wieków.
Ks. Zygmunt Zarzycki — Mulhouse

“ .

Modlitwa po Komunii
Pokrzepieni zadatkiem wiecznego od

kupienia, prosimy Cię, Panie, spraw, a- 
byśmy w miarę jak zbliża się dzień zba
wiennego święta, coraz gorliwiej przy
gotowywali się do uczczenia tajemnicy 
Narodzenia Twojego Syna. Przez Chry
stusa.

Pierwsze czytanie Mi 5, I-4a

nie podobały się Tobie”, choć składa się 
je na podstawie Prawa. Następnie po
wiedział : „Oto idę, abym spełniał wolę 
Twoją”. Usuwa jedną ofiarę, aby usta
nowić inną. Na mocy tej woli uświęceni 
jesteśmy przez ofiarę ciała Jezusa Chry
stusa raz na zawsze.

Oto słowo Boże.
Alleluja, alleluja.
Oto ja służebnica Pańska, niech mi 

się stanie według twego słowa.
Alleluja, alleluja.

Mesjasz będzie pochodził z Betlejem 
Czytanie z Księgi proroka Micheasza. 
To mówi Pan :
A ty. Betlejem Efrata.

najmniejsze jesteś wśród plemion judz
kich.

Z ciebie wyjdzie
Ten. który będzie władał w Izraelu, 

a pochodzenie Jego od początku, od dni 
wieczności.

Przeto Pan wyda ich aż do czasu, kie-
dy porodzi, mająca porodzić. Wtedy
reszta braci Jego powróci do synów Iz
raela. I powstanie, i będzie ich paste
rzem mocą Pana, przez majestat imienia 
Pana przez majestat imienia Pana Boga 
swego. Będą żyli bezpiecznie, bo Jego 
władza rozciągnie się aż do krańców zie
mi, A On będzie pokojem.

Oto słowo Boże.

Odnów nas, Boże, i daj nam zbawienie.
Usłysz, Pasterzu Izraela,
Ty, który zasiadasz nad cherubinami.
Wzbudź swą potęgę i przyjdź nam z 

pomocą.
Powróć, Boże Zastępów, wejrzyj z nie

ba, spójrz i nawiedź tę winorośl. 1 chroń 
to, co zasadziła Twoja prawica, latorośl, 
którą umocniłeś dla siebie.

Wyciągnij rękę nad mężem Twojej pra
wicy, nad synem człowiecznym, którego 
umocniłeś w swej służbie. Już więcej nie 
odwrócimy się od Ciebie, daj nam nowe 
życie, a będziemy Cię chwalili.
Drugie czytanie Hbr 10, 5-10
Chrystus przychodzi spełnić wolę 
Ojca

Czytanie z Listu do Hebrajczyków. Bra
cia : Chrystus przychodząc na świat mó
wi : „Ofiary ani daru nie chciałeś, aleś 
Mi utworzył ciało ; całopalenia i ofiary 
za grzech nie podobały się Tobie. Wtedy 
rzekłem : Oto idę. W zwoju księgi napi
sano o Mnie, abym spełniał wolę Twoją, 
Boże”.

Wyżej powiedział : „Ofiar, darów, ca
łopaleń i ofiar za grzechy nie chciałeś i

EWANGELIA Łk I, 39-45
Maryja jest Matką oczekiwanego 
Mesjasza

t Słowa Ewangelii według świętego 
Łukasza.

W tym czasie Maryja wybrała się i 
poszła z pośpiechem w góry do pewnego 
miasta w pokoleniu Judy. Weszła do 
domu Zachariasza i pozdrowiła Elżbietę.

Gdy Elżbieta usłyszała pozdrowienie 
Maryi, poruszyło się dzieciątko w jej 
łonie, a Duch Święty napełnił Elżbietę. 
Wydała ona okrzyk i powiedziała :

„Błogosławiona jesteś między niewia
stami i błogosławiony jest owoc Twojego 
łona. A skądże mi to, że Matka mojego 
Pana przychodzi do mnie ? Oto, skoro 
głos Twego pozdrowienia zabrzmiał w 
moich uszach, poruszyło się z radości 
dzieciątko w łonie moim. Błogosławiona 
jesteś, któraś uwierzyła, że spełnią się 
słowa powiedziane Ci od Pana”.

Oto słowo Pańskie.

KALENDARZ
Imieniny obchodzą :

19 grudnia : 
— Urban, 

(Urbain).
20 grudnia :

— Eugeniusz, 
(Theophile).
21 grudnia :

Dariusz, Grzegorz

Teofila, Juliusz

— Piotr (Canisius).
22 grudnia :

— Zenon, Franciszka (Franęois, 
Xaviere).
23 grudnia :

— Jan, Wiktor, Sławomir (Hart- 
man).
24 grudnia :

— Adam, Ewa (Adele).
25 grudnia :

— Boże Narodzenie, 
(Noeli).
26 grudnia :

Anastazja

— Szczepan, Dionizy (Sainte Fa
milie) .
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